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Pcrteat i liiimkrnwo.,
W artykrłacn świątecznych wiedeńskiej pra- 

ty politycznej znajdujemy obszerne rozstrząsania 
na temat Konieczności „odrodzenia parlamentu8 
W Austryi. Upadek parlamentaryzmu jest teraz 
zjawiskiem cgólnem, które obserwować możemy 
we wszystkich państwach. W Austryi parlament 
naturalnie szybciej sie zużył z powodu ogrom­
nej liczby konfliktów politycznych, społecznych 
, narodowych i już teraz, po 50 latach istnie­
nia, w których różnym ulegał zmianom i prze­
mianom, wymaga odrodzenia. P. dr Steinwender, 
wiceprezydent rozwiązanej Izby posłów, wy.aża 
si? w „Neues Wiener Taghlatt8: „śmiało twier­
dzić można, że posiowie, stronnictwa i ludność 
stracili przekoi .unie o celu parlamentu8. Czy to 
prawda ? Nie. Może cel ten jest fałszywie rozu­
miany możf niewłaściwemi środkami, niektórzy 
do niego dążą, ale nikt na seryo me będzie 
twi iroził, że bez parlamentu byłoby lepiej

Parlament, nawet taki, jaki jest, rozbity, osła­
biony i zdezorganizowany, Wiele, wiele złego 
,pow&trzymać może rzeczywiście i powstrzymuje, 
cnociaż nie jest w stauie wiele uczynić dobre­
go. Krótki czas bezparlamentarny wystarczy, 
«iby w ludności obudzić tęsknotę za parlamen­
tem. Rozwiązanie parlamentu, cnociaż poa 
wielu względami dotkliwe, ma jednak cel wy­
chowawczy. Pizypomina to ludności wartość 
instytucyi parlamentarnej i daje zarazem spo­
sobność do naprawienia błędów, groźnych dla 
istnienia tej instytucyi. Podług „Neue Freue 
Presse* wybory obecne są walką o ustano­
wienie granicy między potęgą parlamentu, a po­
tęgą biurokracji lnnerni słowy znaczy to, że 
rozwiązanie parlamentu nastąpiło z powodu 
wkroczenia parlamentu w kompotencyę egzeku­
tywy, która okazała się silniejszą. Rozwiązała 
pa lament .i odwołała się do wynorców, aby oni 
spór rozstrzygnęli, pewna, że prawo i słuszność 
po jej są stronie. Dotychczas inne słyszeliśmy 
motywa rozwiązania Izby. Prawdą jest, że t i j -  
rokracya i parlament- żyją dotąd w Austryi 
na stopie niezbyt przyjacielskiej, ale w Niem­
czech nie jest z pewnością pod tym względem 
lepiej, a nawet we Francy! widzieliśmy, że rząd 
republikański Brianda nie dopuścił do wnuę- 
szania się parlamentu do egzekutywy. Biuro- 
kracya i parlament wszędzie tworzą dwa wro­
gie o noży, już chocny dlatego, że parlameut. 
ruusi być do pewnego stopnia partyjnym, a biu­
rokracja, przynajmniej w teoryi, puwinna być 
bezstronną. ‘ ~ .. ..

Różnica między czynnością biurokracyi a par­
lamentu polega jednak na tem, że poseł stoi 
zawsze pod kontrolą publiczną, za swoje postę­
powanie odpowiedzialny jest przed ogółem i nigdy 
sem, bez podarcia większości parlamentu, ni­
czego przeprowadzić nie może, co jest, bądź co 
bądź, ubezpieczeniem od samowoli partyjnej, 
biurokracja powinna i może być bezstronną, 
ale może nią i nie być. Jeśli więc biurokracy,. 
tsądzi że musi odeprzeć ingerencję parlamentu 
W jej atrybucye, to parlament nie może się 
zrzec swego prawa kontroli. Już Saino istnienie 
parlamentu jesc kontrolą i dlatego ludność 
zawsze znowu zatęskni do parlamentu, jeśli go 
przez jakiś czas zabraknie

Odrodzenie parlamentu jest u n a s  z pewno­
ścią potrzebnem, ale konieczna jest również 
odrodzenie biurokracyi. Parlament i egzekutywa 
mogą i muszą obok siebie istnieć, ale każdy w 
ramach swojej kompetencji Czy parlament au- 
Stryac’ i rzeczywiście przekroczył swoje atrybu­
cye? Było może niebezpiecznem ze strony mc 
nitora .i iedensuiego tak stawiać kwestyę Opi­
nia wyborców może być inną.

P rz p t i  ( sy u o r iiiM  w  t m i w c i i .
(T el .  „N, R e f o r m y " ) .

Praga, 18 kwietnia. 
Czeska partya s o c y a l g o - d e m o k r a t y -

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

c z n a  (centralistyczna) jest pierwszą z pośród 
stronnictw, które wydały odezwę wyborczą. So- 
cyaliści czescy w odezwie tej żądają, azeDy 
każdy Czech w swoim języku otrzymywał za­
równo całe wykształcenie, jak wszelki wymiar 
praw. Partya, jak zawsze, postawi kandydatu­
ry swoje we wszystkich okręgach wyborczych 
czeskich w królestwie czeskiem, na Morawach 
i Śląsku. Dr S o u k u p  będzie kandydować w 
Holeszowicach i Pilznie, gdzie wystąpią prze­
ciwko niemu do walki wyborczej kandydaci 
naroóowo-socyalistyczni: S t r i b e r n y ,  reaaictor 
„Czeskiego Słowa8 i Fresl. W Żyszkowie kan­
dyduje dr S m e z a l ,  redaktor „Prawa Lidu*.

Czescy a u t o n o m i c z n i  s o c y a l i ś c i  sta­
wiają swoje kandydatury we wszystkich 75 
czeskich okręgach wyborczych, na Morawach 
w 3ii okręgach. Na Śląsku kandyduje w Opa­
wie adwokat dr Zygmunt W i t t ,  we Frydku 
dotychczasowy poseł P  o s p i s z i 1.

Praga, 18 kwietnia.
Na zgromadzeniu 165 delegatów czeska wol- 

nomyślua partya prawno-państwows odrzuciła 
kompromis z partyą mlodoczecką i narodowymi 
socyalistami. Wyrażono ubolewanie z lego po­
wodu, że Młodoczesi zawarli jednostronny kom­
promis z narodowymi socyalistami czeskimi, po­
minąwszy zupełnie Radę narodową i resztę 
stronnictw. Stronnictwo prawno-państwowe po­
stawi samoistnie swoich kandydatów, którzy w 
razie wvbrania ich przystąpią do klabu cze­
skiego Rady państwa.

Prcga, 18 kwietnia.
Przeciwko byłemu posłowi, profesorowi D rti-  

n ie  ze stronnictwa realistów, kandydować bę­
dzie ze strony młodoczeskiej poseł sejmowy dr 
U l r i c h .

Wa^ki w Msm>kss.
Wojna domowa w Maroku trwa dalej. Uspa­

kajające wiadomości,' jakie nadeszły stamtąd 
przed kilku dniami, okazały się przedwczesnemi. 
Plemiona zbuntowane przeciw Mulej Hafidowi, 
walczą bez przerwy, zacieśniając coraz bardziej 
fatalny pierściou, który zamyka resziki wojsk 
sułtana.

Teren walk przesunął się już pod mury Fezu, 
gdzie z dwrorem swoim przebywa Mulej Hafid. 
Pozostała mu już tylko nadzieja na pomoc państw 
opiekuńczycti, przedeurszystłt.em zaś Francyi 
i Hiszpanii. Dotąd jednak nie zdecydowały się 
rządy ani madrycki ani paryski na jakiś sta­
nowczy „modus procedendi11. Obawa przed wy­
wołaniem nowych zawikłań w polityce europej­
skiej, jakoteż konkmeneya wzajemna powstrzy­
muje je od kroków stanowczych.

(T e l. „Nowej  Re f o r my " . )
Tanger, 18 kwietnia

Podróżny, który tu przybył 16 b. m., opo­
wiada, że 9 b. m. podczas pobytu w U l ad 
A i s s a  słyszał strzały od wschodu z obozu 
m e h a l l i .  List wńęc, który tu nadszedł 10 
bm., dotyczy informacyj o walce mehalli z Sze- 
rardami, wzmocnionemi przez szczepy 3 e n i  
Mt i r .

Madryt, 18 kwietnia.
„Lnparcial8 clonosi z F e z u  9 b. m.: Plemię 

Be Di  U a g h : i n  przeszło na stronę nieprzy­
jaciela, który jeszcze silniej otoczył m i a s t o .  
Od wczesnego ranka bombarduje artylerya obóz 
nieprzyjacielsKi. B e n i  M t i r  o w i e splądrowali 
okolicę Ul Adyamaa, przyczem zabili oni wielu 
tubylców i spalili dom B a g d a d  i. Konsulowie 
zakazali Europejczykom opuszczać miasta. Po­
łożenie jest p o w a ż n e .

Madryt, 18 kwietnia.
„El Mundo" donosi z F e z u  9 b m . - B e n i  

U a g h a i n ,  których dotąd uważano za zwo­
lenników sułtana, napadli razem z B e n i  M t i ­
r a m i  na stolicę której b r a m y  z n a l e ź l i

z a m k n i ę t e .  Zewnątrz miasta, którego liczba 
obrońców oię zmniejszyła, zauważyć się już daje 
ruch powstańczy Ludność odczuwa już brak 
żywności.

Fai.ger, 1 / kwietnia.
* Listy z F e z u  z 9 b. m, nie donoszą nie no­

wego. Natomiast list pocnoazący od mes lii z 
10 b. m., mówi o stratach w walce Stiaty szc 
rardów miały wynosić 10, straty szczepu Ben 
Mtir 40 zaoitycb. Niewiadomo, c?y chodzi tu 
o walkę pod murami Fezu czy z meallą. Do­
kładnych informacyj brak.

hprfwiiteyu s  Rfiłonnf.
Warszawa, 1 !| kwietnia.

(Nowo rewizye i aiesitow ania. — Zagaa owy depozyt 
pienięŻDy — A gent kolonizaoyjny i ko„.jul niemiecki, 

, „Gemeinsch ftsleute8).

Znów os(ątnipmj czasy rewizye i aicsztowa- 
nia, przedsiębrane przez ochranę pplliyczną, są 
tutaj na porządku dzimnym, a r a ’zej nocnym, 
Odbywają się one w różnych dzielnicach i naj­
rozmaitszych środowiskach, tak, że tradno do­
ciec, czy to jest tropienie jaitiejś jednej spra­
wy, czy też oddzielnych, nie pozostających z so­
bą w żadnym związku. Bo np. w noc z ponie­
działku na wtorek w jednym z doinow przy ul. 
Chmielnej odbyto rewizję aż w czterech mie­
szkaniach, których lokatorzy należą do zupełnie 
różnych sfer społecznych. Zrewidowano tedy 
sklep i przyległo mieszkanie prowadzącego han­
del artykułami spożywczemi. Rówpotzośnie od­
bywała się rewizya w mieszkaniach: technika 
fabrycznego, wdowy po obywatelu ziemskim, 
mającej dwie uieletnm córki i urzędnika kole­
jowego, będącego zarazem iząacą domu, Wyni 
kiem tych rewizyj było zabranie w dwóch wiel­
kich koszach od bielizny różnych papierów i 
książek. Aresztowano zaś tylko dwóch synów 
rządcy domu — kilkunastoletnich wyrostków,

Tej samej nocy odbywała się rewizja przy 
ul. Wsróiuej w mieszkaniu pp WY odnajmują- 
cych pokoje kilku lokatorem. Tam aresztowano 
nauczycielkę, Ileienę Wirównę, w której pokoju 
znaleziono paitiet, zawierający 20 000 rb. w ban­
knotach. Aresztowana odmówiła wszelkich wy 
jaśuień co do pochodzenia pakietu z tak zna­
czną sumą. Fannę W. przewieziono óo cytadeli.

Wspomniałem w jednym z poprzednich listów, 
że konsul niemiecki von JBri ick szczególniej 
się opieiruje ruchem kolonizacyjnyra swoich ro­
daków w obrębie Królestwa.

Dżiś mogę. swe rewelacye uzupełnić przez 
ujawnienie nazwiska osoby, która w akcyi ko- 
lonizacyjr.ej odgrywa rolę pierwszorzędną. Jest 
to niejaki P r a s c h k e r ,  mianujący się techni­
kiem agronomicznym w zakiesle melioracyj rol­
nych, Uzyskawszy przed paru iaty poddaństwo 
rosyjskie, Prascnker w rzeczywistości jest. zwy­
czajnym emisaryuszem niemieckim, j ak wielu jego 
rodaków tutaj osiadłych. Pod pozorem rzekomej 
swej specyalnośei bada on stosunki agrarne i 
pośredniczy w nabywaniu tych majątków ziem­
skich, które zostały upatrzone dla tajnych za­
mierzeń planowanego „ D r a n g  u a c h  O s t e n “. 
Praschker operuje przeważnie pa pograniczu 
w Płockiem i na Kujawach. Świeżo nabył o j  
folwark Żórawiec, obszaru 600 morgów dla in­
nego Niemca Bliigego z pod Torunia. Z przej­
ściem Żórawna w ręce niemieckie wytworzyła 
sie w tutejszych Kujawach w pow> włocław­
skim nowa, zwarta kolonia niemiecka (fjlwar- 
ki Pyszków, Bieżyn i Lanie) na ooszarze bli­
sko 1600 morgów. Wszystko t;o zaludnia się 
wyłącznie kolonistami n;t ’ lieckim,, dda których 
konsul bez wielkich trudności wyjednywa u 
władzy rosyjskiej pozwolenia na napycie par­
celi.

Zachodzi całkiem uzasadnione podejrzenie, że 
ci osadnicy niemieccy najświeższej daty na po­
graniczu Kongresówki, otrzymują poparcie pie­
niężne od pruok:ej kofflisy: kolon,zacyjnej, ktu-

a kieruje tą  znamienną nie tylko pod wzglę­
dem iinansowym, ale i politycznym akcya osad­
niczą. Bo i to już zostało stwierdzonem, że 
wspomniany Praschker przed przybyciem do 
Królestwa w nasce „inżyniera" był przed 10 
laty nader czynnym agentem komisji kolomza- 
cyjnej w Pv,znańskiem, gdzie wyuczył się wcale 
dobrze mówić po polsku. Ta okoliczność poma­
ga mu w obecnej działalności do udawania nie- 
siedy jakoby spolszczonego Niemca, aby w pe­
wnych wypadkach wprowadzać w błąd łatwo­
wiernych.

Byłj usiłowania ze sirony pewnych naszych 
dzialaczów sporecznycli, w kierunku pozbycia 
się tego ageuta. Ma on jeduak możnych opie­
kunów, ekoro general-gubernator warszawski 
rozkazał umorzyć wszczęte przeciw Praschke- 
rowf śledztwo. Wszak za plecami tego pruskie­
go agenta stoi konsul baron von Briick, z któ­
rym wielkorządca „Priwislinia* pozostaje w 
niemniejszem „enłente cordiale*. rfak cały rząd 
petersburski z berlińskim. „

Inny znów dowód daleko idącej uległej uprzej­
mość' dla - wszelkiej, chociażby n aj jaskr aw- 

propagandy germanizacyjnej r  na naszym 
kraju >

Z pośród n-ziuaitych sekt protestanckich, ope 
ttjfioych głównie w Łodzi i różnych osadach 
fabrycznych, najruchliwszą ćzialaluoćć poczęła 
od jakiegoś czasu rozwijać sekta tak zwana 
misjonarzy katowickich, zwanjch inaczej „Ge- 
mcinschafrsleute*. Mniejsza o doktrynę wyzna­
niową „njisyonaizy katowickich*, aie to rzecz 
przez śledztwo stwierdzona, że ta  nowa sekta 
jest rzeczniczką łusel najbardziej wojuj"cego 
liakatyzmu. Wskutek tego gubernator piotrkow­
ski wystąpił przed pół rokiem z wnioskiem o 
wydalenie z g-anic państwa ,,mi-yonarzy kato­
wickich*, jako agentów politycznej geimauiza- 
cyi. Tymczasem wnrew opinii gubernatora na­
deszło w tych dniach pozwolenie Skałłona na 
dalszą działalność kaznodziejów misyjnych w 
Mczbie ośmiu poddanych niemieckich i to z przy­
wilejem rozciągnięcia propagandy ursyjnaj na 
cale Kiólestwo Polskie. Świadomi istotnego sta­
nu rzeczy w,dzą w tem także znamienny wpływ 
konsula von Bruska, który umie w-yzyskać sy­
tuację polityczną w najrozmaitszych kierun­
kach. • - , Folonus.

27 (Ciiyg dulbzy.)

— Nawet w tym zakresie cała, słynna prze 
biegłość niewieścia, w gruncie rzeczy ni9 sięga­
jąca dalej jak do końca nosa, byłaby woDec 
mężczyzny bezsilną i jak szkło przejrzystą, 
go/by kobieta nie miała arcypotężnego sprzy­
mierzeńca i naszem, przez żądzę wywołanem 
oślepieniu Mężczyzna jest jak drop, który idąc 
no gałęziach do samicy, literalnie głuchme i 
ślepnie uo tego stopnia, że możesz podejść go 
nr dwa kroki i Dukać do riego z dwururki, 
nipy do pudła. Jest ou zaklętym, uroczonym. 
Nigdy nie strzeiałbym dc dropia w takim mo­
mencie; to grzech przeciwko geniuszowi życia, 
którego nie powinien dopuszczać się prawdziwj 
6>portsLian.

— Przechodząc od dropia do twych odalisek, 
Dowiedz mi, co ty robisz i  sercem, którego 
maEz tak wiele?

—  Z sercem?.,. — zastanowił się pan Zbi­

gniew. — Zdaje się, że zabrały mi je całe moje 
dzieciaki, Bioniewice, przyjaciele, Kujawy, Pol­
ska... Na kobietę patrzę jako na matkę. Cu się 
tyczy serca, kobiety nie potrzebują go, jedynie 
jego pozorów. Serce to o wiele za ciężka rzecz, 
aby mogła je unieść kobieta. Cięższa od naj­
cięższego ciała. Oto, dlaczego niewiasta łamie 
się tak często, upada pod seica męskiego 
brzmieniem. Natomiast my musimy nosić jej ser­
ce — n lj jak izkaplerzyk lub ryngraf na 
piersi, lecz poprostn jak wełniak. O to tylko cbo- 
azi, jeśl ona ma być zadowoloną i szczęśliwą, 
je s t  zgela hJędnem mniemanie, że trzeba kobie 
tę kuchać. Nie' Nie trzeba.) Należy jedynie no­
sić jedynie z ? dzięcznością jej serce. „Tantoe 
basta. Non altrimenti8.

Pujazd zatętnił się na bruku miejskim, wpadł 
między domostwa przedmiejskie.

Doroszewicz zamyślił się nad ostatniemf zda­
niami przyjaciela.

— Gdyby to, co nówiłeś, posłyszała jaka ko­
bieta, ukamienowałaby cię z pewnością! — o- 
zwał się wreszcie.

— Ach! —• machnął ręką pan Zbigniew — 
Nin podniosłaby kamień, wycałowałbym ją  i —. 
kwita. Mdłą jak wszelka teorya, słodkim — go­
rący pocałunek.

Malarz na skrzydłach bujnej wyob.aźni ero­
tycznej wybiegł nad Bosfor i malował -obie 
w myślach huryskę Broniewieckiego.

Tymczasem przed niemi zaczerwieniły się

mury dworca kolejowego, w prusko-koszarowym 
stylu.

Na peronie, żółtemi kamyczkami wysypanym, 
snuło się kilka osób, czekających na kuryer 
M;eazy niemi posuwał się statecznie dystyngo­
wany mężczyzna średniego wzrostu, z ciemną, 
siwizną przeplataną broda i złotemi binoklami 
na którego widok pan Zbigniew żachnął się 
nieznacznie.

Gdy chodząc tam i najw .ró t z torbą i le- 
tniem paltem w ręku, obywatel odwrócił się do 
niego, złozył mu niezwłocznie ukłon, ale nie 
poruszył się z miejsca, nie przystąpił do mego.

Odkłoniwszy się, pan Tomasz Prawdzie pod­
szedł do Broniew ieckiego nie przyspieszając 
krok. i wyciągnął doń rękę

— Dzień dobry — wyrzekł dźwięcznym ba­
rytonem. — Z niemałeiu zajęciem czytałem w 
dodatku do „Piasta* pańskin proguostyki co do 
cen buraków cukrowych. Skąd czerpał pan swe 
cyfry statystyczne?

Broniewiecki przyjął to z chłodną uprz3„nn 
ścią i wskazał mc źródła do swego artykułu 
Rozmawiali o tej materyi chwilę, aż nadjechał 
pociąg.

Pan Prawdzie pożegnał pana Zbigniewa, ani 
słowem nie dotyaając spraw osobistych ani 
nie zapraszając go z sobą do wagonu. Jedno­
cześni z dworca wyszedł sążnisty pan Łąkow- 
ski w  jasnym, kratkowanym kostyumie. Prze 
sawając się oook Broniewieckiego rozczerwie-

1 ruchu wyborczego “
Kraków, 18 kwietnia.

„Gazda Wieczorna" urządziła a n k i e t ę  w 
s p r a w i e  s y t u a c j i  w y b o r c z e j  w na­
szym kraju. Są vo i n t e r v i e w y  z p r z y ­
w ó d c a m i  s t r o n n i c t w .  Wydanie „Gazety*, 
które mamy w ręku, ogłasza pierwszą część 
interviewów z prof. W. L. J a w o r s k i m ,  po­
słem J. S t a p i ń s k i m ,  posłem klubu ukraiń­
skiego dr Konst. L e w i c k i m ,  przywódcą mo- 
skalofilów ks. D a w y d i a k i e m ,  niewymienio- 
uym z nazwiska „ruskim konserwatystą*, dalej 
członkiem partyl Dudykiewicza redaktorem Ł a- 
be ńs l c i m,  wreszcie z syonistą p. S t a n d e m .

Prof. W  L. J a w o r s k i ,  wskazawszy, że za 
daniem konserwatystów w obecnej akcyi wy- 
boczej będzie łagodzenie walki i pośredniczenie 
między stronnictwami, zaznaczył przeuewszyst- 
kiem, że w porównaniu z poprzeduiemi wybo 
rami ubywa jeden czynnik, mianowicie stron 
nictwo „centrum*; mimo to spodziewać się na­
leży, że akcya wyborcza nigdzie toczyć się nie 
b.ędzie pod hasłem w a l k i  z d u c h o w i e ń ­
s t w o  m. (?)

Na zapytanie, jakie są p l a n y  P r a w i c y  
N a r o d o w e j  w obecnej kampanii wyborczej, 
odpowiedział prof. Jaworski:

— Stronnictwo P-awicy Narodowej wystąpi 
z kandydatami w całym szeregu okręgow tak 
wiejskich, jak i miejskich Ostatnie wybory nie 
mogą być pod tjmi wz Uędem żadna wskazówka. 
Organizacya stronnictwa konserwatywnego, ujęta 
w fom y Prawicy Narodowej, była właśnie obli-

niony, nie zawadził o Diego okiem; uścisnąwszy 
mu rękę i rzuciwszy przez dos: „dzień dobry*, 
pospieszył do wagonu z panem Prawdzicem.

Przez moment pan Zbigniew czeka* na Eo- 
roszewicza, który wstąpił do bufetu na szklan­
kę piwa, poczem zajęli miejsca w tym samym 
wagonie, co Prawdzie i Łąkowski, ale jak naj­
dalej od nich.

Broniewiecki spochmurnlał trochę, i w mil­
czeniu wyciągał swe złotawe wąsy. Nie chciał 
sobie przyznać, że rozbrat z panem Prawdzicem 
sprawiał mu przykrość. Dla niego jednego z Ku­
jaw żywił on pewien szacunek, w którym wzrósł 
od dziecka Eo jakc chłopce widywał pana To­
masza często w brouiewieckim dworze, przysłu­
chiwał się jego rozmowom z roeboszczykiem oj­
cem i siyszał c nim z ust rodziców jak najpo­
chlebniejsze zdania. Prawdzie był niejako uoso­
bieniem Kujaw w jego oczach. A on to właśnie, 
powołując się na przyjaźń, jaka łączyia go z pa- 
nem Norbertem,  ̂ palnął mu przy obiedzie To- 
warz,otwa rolniczego reprymendę z powodu 
„włoskiej góralki* i dai mu wyraźnie do zro 
rumienia, że zamknął nrzed sobą wszystkie 
dwory kujawskie.

Pan Zbigniew zapisał sob e jego słowa bar 
dzo głęboko w pamięci, pud ich obuchem wy­
prężył twardy swój grzbiet i odsunął się od 
wszystkich jedynie np zjazdach kujawskiego 
Tott aizystws roiniczego spotykał się z ziemia­
nami; nie chciał się bowiem wykreślić z niegc

czoua na to, aby nowożytny konserwatyzm 
przystosować do owych stosunków, opiera oię 
bowiem na tym niezbitym fakcie, że społeczeń­
stwo uiega demokratyzacji. Obecne wybory nie 
zastaty przeto stronnictwa konserwatywnego 
tak nieprzygotowantm, jak poprzednie. Liczymy 
Się z tem, że Koło w większości swego składu 
będzie demokratyczne i na demokratów też 
spadnie oć oowiedzialność za politykę Koip. Do 
Kola pragnie wnieść stronnictwo konserwaty­
wne przedewszystkiem facbową wdedzę i gorą­
cą chęc do p^acy rzeczowej. .

Następnie omawiał prof Ml L. Jaworski żą­
danie Prawicy Narodowej, a b y  w K r a k o w i e  
p r z y p a d ł  k o n s e r w a t y s t o m  j e d e n  ma n ­
da t .  ............,  "Ł

Poseł S t a p i ń s k i ,  zapytany o różnicę mię­
dzy sytuacja przedwyborczą w r. 1907 a obo- 
crie, odpowiedział:

— Hasła wyborcze obecne różnią s:ę zna­
cznie od ówczesnych. Wtedy rozbrzmiewało ha­
sło za Kołem i przeciw Koln, obecnie jest tyl­
ko hasło za s o l i d a r n e m  Kołem. Ludowcy, 
którzy wówczas szli przeciw Kołu i byli przez 
wszystkie stronnictwa zwalczani, obecnie są w 
innem położeniu, Wśród włościan górować będą 
obecnie dwa hasła: przeciwko wzmagau u się 
wpływu biurokracyi, oraz przeciw takiemu ubez­
pieczeniu spoleczn emu, jakie wygotowano w ko­
misji. Ponadto niewątpliwie hasłem wśród mas 
będzie potrzeba p o s k r o m i e n i a  W s z e c h -  
p o l a k ó w ,  któizy znowu odpłacą zapewne 
pięknem za naacbnc

Następnie omawiał posei S t a p i ń s k .  sytua­
c ję  wyborczą we wschodniej części kraju i za 
znaczywszy, że ludowcy rozporządzają tam zna 
czną ilością głosów, zapowiedział pnstawienij 
tam kandydatury dr Stefczyka, pracującego w 
całym kraju dla obu narodowości, dalej radcy 
Kędziora, regulującego tak polskie, ak i ruskie 
rzeki. v

P. Stapiński przedstawił następnie z a r y s  
a k c y i  w y b o r c z e j .  Do głównegu aarządn 
stronnictwa ludowego zgłosiło mę dotychczas 
chętnych 7 radców sądowych, 5 naczelników 
sądu, 1 notaryLSz, 1 urzędnik administracyjny, 
4 poczmistrzów, 3 urzędników kolejowych, 14 
nauczycieli ludowych, 2 księży, 7 inżynierów, 
9 właściciel, dóbr, 1 dróżnik, 1 pisarz sądowy, 
2 aptekarzy, 10 adwokatów, 3 lekarzy, 4 przo 
mysłowepw, 2 redaktorów i 94 włościan. Wido- 
ki akcyi wyborczej dla stronnictwa ludowego 
są bardzo korzystne. Stronnictwo liczy na pe­
wne, że uda się mu przeprowadzić o k o ł o  10 
w ł o ś c i  ar.  i 9 do 10 inteligentów, przyczem 
zurząćl będzie się starał, aby były zastąpione 
wszystkie dykasteryo. - ■,

Co do s t o s u n k ó w  w p r z y s z ł e m  K o l ;  
p o l s k i e m  oświadczył poseł Stapiński:

— Koło będzie miało odmienny wygląd od 
poprzedniego. Przypuszczać należy, że dominu­
jące stanowisko przypadnie f r a k c j i  d e m o ­
k r a t y c z n e j ,  a to tak ze względu na wybór 
osooistości bardżo poważnych a ooecnie kandy 
dujących, jak i na spodziewany przyrost sił. 
Dalej wpływ może wywizeć na ukształtowanie 
się stosunków w Kole frakeya konserwatywna 
Pożąuaneby było wzmożenie tej grupy do hczby 
10—12 wraz z wejśc.em nowych ludzi, którzy 
mogliby wypełuiać ważne zadania Kola na po­
lu dyplomatyezno-politecznym. Frakcye wszech­
polska niewątpliwie utrzyma się w Kole, gdyoy 
jedpak weszła osłabiona, t. j bez możności na­
rzucania swej woli i z doborem innych ludzi, 
wyszłoby to Kołu na dobre.

Na zapytanie, jak się odnosi do f r u n d y  
l u d o w e j  i myśli o j e j  szansach, oswiadczifl 
pos. Stapiński: Zwracano się z różnych stron 
do mnie o złagodzenie nieporozumienia z fron­
dą. Stoję jednak na tem stanowisku, że właśnie 
wybory, jako porachunek sił, najleDiej tę spia- 
we załatwią.

L r Konst. L e w i c k i ,  prezes kłubn ukraiń­
skiego, zaznaczył, że partya jego idzie w masy 
wyborcze z tem, że posłowie me skończyli swe­
go okresu działania, wyborcy zaś mają rozstrzy-

mimo wszystko, by okazać, że tam, gdzie cho­
dzi o sprawy rolnicze i wogóle publiczne idzie 
ręka w rękę z społeczeństwem. Z tego względu 
też nie opuszczał zebrań, cnociaż widywanie się 
z ludźmi, do których żywił pewną animozję 
i żal, a których przerastał kulturą i inteligen­
c ją  o cało uieuo, nie należało wcale do przy­
jemności. Nietyłko nie opuszczał zjazdów, lecz 
jaśniał na nich swą wiedzą i swadą

Niejednokrotnie pau Prawdzie przyznawał w 
dnchu, że Broniewiecki był istnym białym kru­
kiem wśród ciasnogłowych acz rządnych i prak 
tycznych ziemian Kujawskich, że, jak ojciec je­
go był „świetnym kawalerem , mającym w so­
bie coś z rycerzy „sans peur et sans reproitce8 
i ubolewał, że właśnie taki człowiek rzneił rę­
kawicę Knjawom, stanąi w jawnej opozycji do 
uświęconych przez tradycję pojęć ogółu, a ni- 
ozem nie objawił swej skruchy. Gdy Catenna 
wyszła za maż, pan Prawdzie poczytał to za 
zwroi 3roniewieckiego n« drogę prawą, jednakże 
pan Zbigniew nie zbliżył się do niego, nie po­
zwolił przebaczyć sobie wspaniałomyślnie i stan 
nietyłko się nie poprawił, ale pogorszył. Pan 
Tonasz wziął to „hardemu młokosowi* bardzo 
za złe i odtąd nie było najmniejszych widoków 
pojednania.

(C. d. n.)
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gnąc, czy działalność ta  i tak» di a być konty­
nuowana, czy nie. Dlatego też niema u nas mo­
wy o zmianaco osooistych w kandydaturach, 
nastąpiły tylko pewne przesuń ęcia osób nie 
z powodow politycznych, ale czysto prywatnych. 
Następnie przedstawił di Lewicki, że Ukraińcy 
nie wi Izą ani potrzeby, an. racyi, aby walka 
wyborcza Rusinów z Polakami była zaciętą. — 
Okręgi są rozgraniczone, a w tym względzie 
mieliby Rus.ni do zdobycia lyiko manaat p. 
Zarańskiego z drohobyck iego.

— Polacy mogliby m.eć dc pjuów pietensye
0 mandaty Gabla i Mahlera..

— Przypuszczam, że takie niespodzianki obec­
nie się jaż nie powtórzą.
" Oo do stosunku Ukraińców ao inuycn stron­
nictw ruskich, oświadczył dr Lewicki: Moska- 
lofilów, bez różnicy frakcyj, zwalczać będz emy 
zasadŁ czo. Szans wielkich nie mają, bo stracili 
grunt w narodzie, deklarując się na jasne nie­
dwuznacznie rosyjskie stanowisko. Co zaś do 
partyi B a r w . ń s K i e g o ,  to jest 10 tylko gru­
pa ludzi, a nie stronnictwo. Nie mają oni ża­
dnego oparcia w masach. Agresywność wielką 
Okazują socyaliści w obecnej kampar.ii Jest to 
jednak akcya bez widoków powodzenia, bo so- 
cya'ista ukraiński, reprezentujący interesy chło­
pa, w związku posłów socyalistycznych zachod­
nich musi popaść w sprzeczności. Agresywność 
ta je3t, być mcże, manewrem taktycznym, bo 
objawia się w powiatach, gdzie nie może liczyć 
na powodzenie, a wiadcma rzecz, że my przecie 
rozstrzygamy o powoJzeniu socjalistów w nie­
których okręgach miejskich...

Dalsza rozmowa przedstawiciela redakcyi „Ga­
zety Wieczornej“ z dr. Lewickim dotyczyła sto­
sunków polsko-ruskich. Dr Lewicki zapytany, 
czy przyszły klub nkraińsai wszeułby w skład 
większości rządowej, odpuwuedział:

— Nie jest wykluczone. Zależy to w pierw­
szym rzędzie od ukształtowania się stosunków 
polsko-ruskich.

— To zaś zależy od przyszłego składu Koła?
— Bezsprzecznie. Przede wszy sikiem zaś musi 

Dyć w Kole jedna myśl, abyśmy w edzieli, z kim 
mamy mówić. Dotychczas każda grupka i fi akcya 
z tzem injmm do nas przycnodziła. Gay jedni 
cos obiecali, dindzy odbierali, inni nie chc.eli 
wogóie wenodzić w rokowania.

Ks Dawydiai i redaktor Ł a b e ń s k i  przed­
stawili szanse kandydatów swoich grup moska- 
lofllskich „ R u s k i  k o n s e r w a t y s t a "  za­
znaczył że przy obecnych wyborach grupa pp. 
Barwińskiego i Studzińskiego żadnych nie po­
stawi kandydatów. Wreszcie p. S t a n d  zazna­
czył, że syoniści idą do walki wyborczej z ha­
słami odrąbnuści narodowej żydów Z gi upy tej 
kandydować mają pp. Stand, dr Reicn, dr Rin- 
gel, dr Z.pper, dr Salz, Malz i i.

Kandydatura Vk lodzi mierzą Tetmajera.
Jak nas informuje wójt bronowicki, p. Młodzia­

nowski, włościanstwo puwiara krakowskiego Btawla 
z wiejskiego okręgu krakowskiego kandydaturę 
Włodzimierza T e t m a j e r a .  P. Tetmajer zdecydo­
wał się na postawienie swej kandydatury, mają­
cej —  spodziewać się należy —  wielkie szanse 
wyboru.

Kandydatury.
W  podmiejskim o k r ę g u  k r a k o w s k i m  wyło­

niła Bię k.uud„ da to ra demokratyczna p. Jozefa 
O k o ł o w i c z a ,  dyrektora Tow. emigracyjnego.

Dr Józef M o s k w a ,  a wi kat z Dąbrowy, prosi 
nas o stwierdzenie, że o mandat p seiski się nie 
UDiega.'

Z Jordarowa donoszą nam, że zawiązał się tam 
komitet przedwyborczy, który postanowił postawie 
kandydaturę adwokata dra Michała D a n i e l a k a  
z Krakowa w okręgu Żywiec-Rajcza-Milówka-Sn- 
tha-Maków-Rabka.

P. Stanisław G u r g u l  z  Jarosław ia ogłasza w 
dziennikach' lwowskmn, że nieprawdziwą jest wia­
domość, jakoby ubiegał się o mandat do parlamen­
tu (z miast Jarosław-Prze worsk-Łańcnt). RówLież 
prof. Stanisław S r o k o w s k i  z Tarnopola ogła­
sza że nigdzie nie kandyduje.

Dr Szczepan M i k o ł a j s k i  zaprzecza w „ Ku- 
ryarze Lwowskim' pogłosce, jakoby wezwany zo­
stał ao postawienia swojej kandydatury w okręgu 
IV. w' Lwowie przeciw ministrowi Głąbińsklemu 

Z Ż ó ł k w i  donoszą do „Knryera Lwowskie­
go®, że tamtejsza Rada polska uchwaliła oanieść 
się pisemnfe do dotychczasowego posła z okręgu 
miejskiego prof. dr Stanisława S t a r z y ń s k i e g o  
z wezwaniem o ponowne postawienie swej kandy­
datury przy nadchodzących wyborach do parla­
mentu.

Z P r z e m y ś l a n  donoszą, ż e  na okręg wybor­
czy nr 63, obok radcy D ę b s k i e g o  i adwokata 
ze Lwowa dr H o f m o k l a ,  zgłosił swą .andyda 
turę p. Adam T r e t  e r ,  właściciel dóbr Laszki 
królewskie, marszałek powiatu przemyś'aóskiego.

B c r e i p o n a e n c j e  „Sf. R e fo rm y  M,

Ta rn ó w , 17 kw ietnia.

Pomimo zbliżającycn się wyborów do Rady pań­
stwa, miasto nasze nie ma dutychczas urzędownie 
zgłoszonego —  ta, nawet zdecydowanego kandyda­
ta. Dotąd Linieją same tylko kombinacye. Jedno 
można stwierdzić priedewszjs kiem, że z naszego 
miasta żadna konserwatywna kand.ditura nie może 
absolutnie ł czyć na Bzar.se wyboru. To też kolpor­
towane pogłoski, jakuby w mieście naszem miał 
kandydować p. R o s n e r ,  czy też szef sekcji G a­
ł e c k i ,  należy brać tylko jako pogłoski, lob, co 
prawdopodobniejsze, za buntowanie opiDii publicznej.

Po wszo hnie utrzymaje się pogłoska, że Lul- 
mistrz dr T e r t i i  ma stanowczy zam ar kandydo­
wania do Rady państwa z naszego miasta. Stron­
nicy p. Tertila dzielą się na dwie grupy; Jedni 
koniecznie chcą go widzieć posłem do parlamentu 
drudzy pragną go zatrzymać na stanowisku burmi­
strza.

Oook domniemanej kandydatury p. Tertila w y­
suwa się droga kandydatura naro iowo-demokraty- 
czna p. Huberta L i n d e g o ,  naczelnika poczty.

się tyczy kandydatury socjalistycznej, to —
0 ile dochodzą nas słuchy —  należy brać pod 
n ,-agą dwie to ndydatury. Jedną jest kandydatura

1 z Krakowa, który jednakowoż się waha 
barazo ri! !ję Btanie na Ko"'J S4czi drugą i t,o
rnm rP [ J*.wdoPodobn!i kandydaturą jest kandyda-
w ronnici ”Naprzod[1“ P- H^eckera z Krako- 

wo syonlstyczne nie zgłosiło dotych­
czas jeszcze swego oficjalnego kan iydata. *

Kronika sportowa.
(Teł. „N. Ref.“)

(Katastrofa balonn w Dreźnie. — 22 godziny w iowie 
trzu. — Wycieczka familijni lercplanem, — Wystawa 

automobilów.)
Jak donoszą telegramy z D r e z n a ,  tamtej 

3ze wyścigi ualoniw zostały przerwane przez wy­
jątkową katastofę. Mianowicie drezdeńskie To­
warzystwo aeronautyczne urządziło na torze wy- 
sciógów konnych zawody balonów. Od początku 
panował silny wiatr, który wkrótce przemienił się 
w burzę. Cztery balony musiano wypróżnić, gdyż 
sieci, otaczające powlokę balonu, nie były dostate 
cznie mocne Następnie balon „Nordhansenu miał 
się wn;eść w powietrze, aie w chw ili, gdy 
rozległ się rozkaz „puszczać", nastąpiło gwałtowne 
uderzenie wichru. Część - żołnieizy, trzymających 
zapomocą lin balon na uwięzi, runęła na ziemię, 
wypuściwszy z rąk liny, a wtedy reszta żołnierzy 
nie mogła utrzymać ba'onu i puściła go

Właściciel fabryki, Otton K o r n ,  przewodniczą­
cy komitetu wyścigowego, pochwycił łóikę za kra­
wędź, chcąc widocinie zatrzymać balon, który je­
dnakże razem z nim nagle wzniósł się w powie­
trze. Załoga balonu nie mrgła Korna wciągnąć do 
ładzi, skutkiem czego kapitan Oldtmann za pomocą 
linki otworzył wenty), ażeby czempręuzej wyiądo- 
v ać.

Baion, unoszący się na wysokości 10 mstiów, 
tiderzył o dach sktadu węgla, należącego do gazo­
wni, a wtedy Korn został na dachu. Równocześnie 
guz, uchodzący z balonn. zapalił się od iskier, wy­
latujących z komina, co spowodowało w y b n e h .  
Z a ł o g a  o d n i o s ł a  r a n y  c i ę ż k i e ,  zwłaszcza 
kapitan O l d t m a n n ,  który, prócz poparzeń, d >znał 
skutkiem ndetzenia odach z ł a m a n i a  c z a s z k i .  
P r ó c z  t e g o  m a  s t r z a s k a n ą  n o g ę  i u r ­
w a n e  u c h o  Fabrykant Korn, dentysta Brntmann, 
dr Kiirth i dr Urban odnieśli ciężkie, ale nie śmier­
telne rany.

Calon niemiecki „Freibnrg i B .“ (w  Bryzgowii) 
wzniósł się w powietrze pod Baaenem w niedzielę 
wielkanocną. — Kierownikom balonu był profesor 
uniwersytetu R, Liebmann. Towarzyszyli mu: nrof. 
uniwersytetu K. Gauos i studont Bender. 3 -lon  
□nosił się w powietrzu przez 22 godziny i  przele­
ciał tysipc kilometrów przy silnym wietrze. W ylą- 
powanie nastąpiło we Frantyi koło Saint Graye. 
Władze miejscowe zatrzymały balon az do zała­
twienia formainości cłowycb.

Wycieczkę Lmilijną urządził sobie awiator Lan- 
ser, który pod miejscowością' belgijską Kiewitt 
wzniósł się w powietrze dnia 17 b. ra. na aero­
planie, zaorawszy z sobą trzy siostry. Mimo tak 
wielkiego obciążenia, aeroplan przeleciał z jedno- 
razow >m lądowaniem drogę do Bercnem St. Agata, 
gdzie wylądował szczęśliwie. Nazajutrz udał się 
Lanser w dalszą drogę.

Telegram z P r a g i  donoti; Wczoraj otwarto tu­
taj wystawę automobilów, staraniem czeskiego klu­
bu automobilowego.

r o n i K a .

Kraków^ 18 kwietniu.
Z filinionych Świąt. Pogoda, jaką nam przynio­

sła wielka sobota, przeszła wszelkie oczekiw nia 
nawet na większych w tym kiernnku optymistów i 
z a p a n o w a ła  n iep o d z ie ln ie  przez cały cza s  świąte- 
czDy. Ożywiło to przeóews/ystkiem ruch w mieście, 
który wzmógł się nadzw czaj w wieJką sobotę. —  
Olbrzymie fale pobożnych obchodziły z kolei wszy­
stkie przystrojone keśc.oły, w których panował 
chwilami ścisk wprost nadzwyczajny. Zwłaszcza na 
Wawel, do wspaniałej ka‘edry, dążyły rzesze mie­
szkańców Krakowa i okclicy. Niewiele stosunkowo 
osób mogło się pomieścić we wnętrzu, reszta stała 
ooa gołem niebem, a nawet n a  stokach góry zam­
kowej. Czekano na ebwilę, gdy odezwie się potężny 
głos Zygmunta. —  W pierwsze święto rozchmurzył 
się jnz w zupełności horyzont, a z poza ciemnych 
osłon wychyliło się słońce. W godzinach przedpołu­
dniowych ulice miasta ożywiły się niezwykle; —  
u szystko dążyło odetchnąć prawdziwem wiosennem 
powietrzem. Tu l e i  wszędzie było rojnie i gwarno.

Podobnie i  w drogi dzień świąt pogoda była 
przepiękna. TJUce miasta świeciły pnstkaml, nato­
miast ro ,111 było i gwarno na plantach i na błoniach, 
gdzie matche footballowe gromadziły przez oba dni 
świąteczne po kilka tysięcy ludzi.

Tradycyjny zwyczaj „Śmigusa", obchodzony w 
drugie święto Wielkanocy, nie wielu miał zwolen­
ników i z każdvm rokiem idzie coraz bardziej w 
zapomnienie. Natomiast „Emaus® na Zwierzyńcu 
cieszył się nadzwyczajnym udziałem publiczności 
przez cały dzień wczorajszy, Z oficyalnych wiel­
kich przyjęć „na święconero" odbyło się tylko przy­
jęcie n delegata namiestnictwa Fedorowicza, na 
którem zgromadził się cały świat urzędniczy i  wie­
lu przedstawicieli obywatelstwa.

W yb o ry  z Dąbia i Lu dw in o w a do Rady mia­
sta Krakow a, w  celu dokonania wyboru radców 
Jo Rady miasta Krakowa z okręgów wyborczych 
Dąbie z Beszcrem i Głębinowem i Ludwinowa, 
oraz z obszaru dworskiego Ludwinów, zostały spo­
rządzone spisy wyborców, uprawnionych do głoso- 
wanig. Powyższe spisy będą wystawione do przej­
rzenia przez dni 14, począwszy od 15 b. m. do 
dnia 28  b. m. włącznie codziennie, a mianowicie: 
w dnie powszednie od godziny 12 do 2 po połu­
dnia, a w niedzielę i  święta od godziny 11 do 12 
przed południem, w drngiej sali oorad magistratu. 
Reklamacye z powodu opuszczenia lub niewłaści­
wego zamieszczenia w spisach wyborców, wnosić 
należy należycie udokumentowane w oznaczonym 
powyżej terminie, to jest od dnia 15 do 28 b. m. 
włącznie. Rekiamacye wniesione po tym terminie 
nie będą uwzględnione. O reklamacyach rozstrzy­
gnie ostatecznie komisy a przez Radę miejską z jej 
grona wybrana i ogłosi swoją uchwałę w magi­
stracie. Stosownie do zapadłych orzeczeń, od Któ­
rych niema odwołania, nastąpi bezzwłoczne spro­
stowanie spiBu wyborców. Dzień i  miejsce wybo­
rów w poszczególnych okręgach wyborczych, zo­
staną pcż iiej podane do wiadomości.

fL e u p o ld  S w ie rz, W wielką niedzielę umarł w 
Krakowie einer, profesor gimnazyura św. Anny 
ś. p. Leopold Ś . y i e r z .  Zmarły, zasłjżony profe­
sor. wychował kilka generacyj młodzieży, przez 
którą serdecznie był łubiany i  szanowany. W  ro­
ku 1863  uczestnia powstania, później, obok dzia­
łalności zawodowej, oddawał się przez długi szeieg  
lat skrzętnej pracy w Tow. taVzańskiem, którego, 
jako sekreti rz, był duszą, Przeżył lat 76 Pozo­
stawia wdowę Zofię z Zaleskich i trzech synów. 
Cześć jego zacnej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 10 przed 
południem z kaplicy cmentarnej.

Koncert Barcewlcza. Dobry znajomy krako­
wskiej publiczności, świetny nasz mistrz skrzypiec 
Stanisław Barcev,icz, którego tak Jawno nie sły­
szeliśmy, wystąpi we środę z własnym jednym 
koncertem w sali Starego Teatru. Barcewicz ob­
chodził w końcu ubiegłego roku w W arszawie ju­
bileusz trzydziestoletniej działalności artystycznej, 
Który odbył się z niezwykła okazałością. Jako ju­
bilat, Baicewicz wystąp? u nas po raz pierwszy.

Bogaty program koncertu przyniesie cały szereg 
utworów skrzypcowycL, jak koncert V:eutempsa 
suitę Raffa, kompozycye Landowskiej, Hnbay’a, 
Beetbofena i w. 1.

Akompariament objęła p. Z. Dawldsohnównr 
jedna z przednich uczenie prof. Lalewlcza.

Z teatru tniejbklego. Najbliższą nowością teatru 
krakowskiego będzie wesoła komedya frrncuska 
Rlvoire’a 1 Bernarda „Mój przyjaciel Tadzio*. Hu­
mor i  swoboda, z jakiemi autorzy skreślili trzy 
akty swej zajmującej komedyi, zapewniają jej 
trwalsze powodzenie, gdziekolwiek się ona nkaże 
na deskach scenicznych. W  Polsce grał je dotąd 
tylko Teatr mały w Warszawie, gdzie od trzech 
miesięcy otrzymuje sie staie na afiszu.

Na p ie rw s zy auótryucki kongres m uzyków ,
który odoędzie się dnia 20 b. m, w Wiedniu, wy­
jechała z Krakowa p. Klara Czop-Umlaufowa, jako 
delegatka krakowskiej grupy lokalnej.

Ze szpitala św . Łazarza. W ydział krajowy 
powierzył kierownictwo oddziału chirurgicznego w 
szpitalu św. Ł azarza  w Krakowie, na czas urlopu 
prof. R utkow skiego, drova Tadeuszowi Pisarskiemu, 
sekundaryuszowi oddziału.

Sw ęcone. w  niedzielę no południu odbyło się 
w T swarzystwie emLracyjnem święcone dla wy­
chodźców w liczbie 35, którzy chwilowo przebywali 
przez święta w Krakowie. Do zeoranycb przemówił 
w serdecznych słowach dyrektor Okułowicz, poczera 
składano sobie wzajemnie życzenia. Wśród suto 
zastawionych stułów Zasiedli prócz emigrantów 
także i urzędnicy Towarzystwa. Po posiłku nastą­
piła ochocza "Zabawa, która przeciąguęła się do w ie­
czora

W szpitalu 0 0 . Bonifratrów urząizono również 
w Wielką Niedzielę święcone dla chorycb, do któ­
rych przemówił przeor ks. Kijowski. Uczestnicy 
zostali bumownie do Wymaganej dyety ugoszczeni 
ciastkami, owocami, hernatą itd.

Ze sfer urzędników  bankowych. Dma 14 bm.
odbyło się posiedzenie wydziału krakowskiego Koła 
Związku urzędników bankowych I kas oszczędności 
pod przewodnictwem prezesa Edwarda Lipowskiego, 
który wbrew fałszywym pogłoskom pozostaje daiej 
na stanowisku prezesa Koła. W sprawie nomioacyi 
drugiego dyrektora kasy oszczędności miasta Kra­
kowa wydział uchwalił wniesienie memoryałn do 
Rady m. Krakowa na ręce prezydenta miasta.

Ognisko nauczycielsnie urządza w sobotę 22  
bm. o godz. 7 i pół wieczorem w lokału własnym 
przy pl. Szczepańskim 1. 3 święcone dla członków 
i ich rodzin. Wkładka 1'50 K. Delegaci (delegat­
ki) „Ogniska* zechcą zebrać w twych Bzkołach 
zgłoszenia wraz z  wkładką i złożyć je do środy 
19 kwietnia w biurze „Ogniska*. DodatKowe zgło­
szenia przysmuje się codziennie między godziną 
5— 7 wieczorem.

Matche świąteczne „G racovii“ z kinbem „Sport-
briider* z Prag:, drużyną bardzo dobrą ściągnęły 
tłumy publiczności. Na zawodach można było tak 
w niedzielę, jak poniedziałek zauważyć szereg wy- 
oknych osobistości, przypatrujących się z zaintere­
sowaniem żywej i  pięknej grze obu klubów spor­
towych.

ń iioŁ  pierw axy rozpuuaął się i skończył nadzwy­
czaj korzystnie dla „Cracoyii". „Napad* jej wraz 
z „pomocą* pracował nadzwyczaj dzielnie, kombi­
nacje ataków przeprowadzone były z catą skrupu­
latnością i wyzyskane zręcznie. To teś dzień pibrw 
szy przyniósł „Cracovii* poważne zwycięstwo, bo 
w stosunku 6:1 (do paozy 3:0).

W  drugim duir zawodów t. j. w poniedziałek 
zaczęły z początku obie strony grę z terooeramen- 
tem i pewną zaciętośc ą, górowali jednak zaraz 
z początku nad „Cracoyią4 goście prascy. Człon­
kowie „Craco^ii* byli jaaoy wyczerpani, zawsze 
prawie atakowani, bronili się przed konsekwentną 
i zręczną grą „Sportbriiderów*. Jeden z najlepszych 
„strzelców* Cracovii p. Szeligowski z powodu zw i­
chnięcia nogi prawie znpełni& w pierwszej połuwie 
gry udziału nie brał, a w dingiej części musiał 
zejść z boiska wskutek uderzenia go przez przeci­
wnika w  bolejącą nogę. Brak normalnego zespołn, 
jak również wyczerpanie, spowodowało, że „Graco- 
via“ w dmgim dniu przegrała na k .rzyść „Sport- 
briiderów* w stosanku 3:0, co bvło niespodzianką 
do pewnego stopnia wobec niedzielrego zwycięstwa. 
Mimo przegranej na ogół jednak sumaryczny sto­
sunek punktów przedstawia się dla Cracuvii ko­
rzystnie, bo 6:4. „Sportbriiderzy* wykazali swoją 
grą, że stoją na wysokim stopniu zgranie i opano­
wania piłki, a ich metoda krótkiego „pasowania* 
zupełnie odpowiadała stylowi gry drnżyn pierwszo- 
klasowych. Pod względem jakości w pierwszy dzień 
grali goście nadzwyczaj „fair", w dniu drugim na­
tomiast charakter gry był czasami zbyt ostry, a sę­
dzia za mało mitygował ich temperamenty. Na ogół 
niorąc, drużyna praska, składająca się ze studentów 
uniwersytetu niemieckiego i techniki, zestawiła po 
sobie bardzo korzystne wrażenie, szczególniej zaś 
odznaczyli się dwaj bracia Kubinowie, Stoklasa 
i obaj skrajni napastnicy.

Sędzia p. VykouUal spełniał w pierwszym dniu 
swoją rolę bez zarzutu, natomiast wczoraj wiele 
momentów nie dowioział, jak na przykład pierwszej 
bramki, zrobionej jaskrawo z „of-site“.

Wandalizm. Łobuzi klepursay wymyślili sobie 
bezczelną zabawę: kamieniami ciskają w p o m n i k  
J a g i e ł ł y .  Wczoraj, wielkim kamieniem, który 
nam dziś okazano w redakcyi, rzucili w pumnik i 
uszkodzili prawą nogę figury króla, taksamc ko­
pyto i tyf konia. Gdy się jeszcze taki DomDaraa- 
raent powtórzy, szkoda może być jeszcze większa. 
Widocznie pomnik Jagiełły nie cieszy się należytą 
opieką władz miejskich i poiicyi, skoro takie eksco- 
szy są możliwe.

W ykolejenie w nzu tram w ajow ego. Wczoraj po
południa około godziny 3 wykoleił Bię wóz tram ­
waju elektrycznego na Rynku naprzeciw  Pałacu 
Spiskiego. Z powodu wadliwego koła przechylił oię 
wóz na praw ą stronę, przyczem powstało dość silue 
w strząśnienie. Z podróżnych n ik t nie doznał szw an­
ku. Z powodu wypanku musiano na pewlen czas 
wstrzymać ruch tram wajowy a  który p ji ję to  po 
sprowadzeniu wykolejonego wozu poza linię.

Zamach. W sobotę po poiudnir padł w stronę 
przechodzącego ul. S k aw iń sk a  Władys awa Słotwiń- 
skieero strzał z rewolweru. Na Bzczęścit kuia nie 
trafiła go i ngrtięzła w murze kamienicy Słotwiń- 
ski podejrzywa, że zamachu dokonał zapewne jego 
szwagier. Sprawcy poszukuje polieya.

Kronika puświąteczna pogotowia ratunkowego, 
•ftóra zwykle przedstawia się dość okazale, w tym

W toretc, 18 Kwi etnia 1911

roku uiespodziame znacznie zmaiaia. wprawdzie 
lekarze dyżurni opatrzyli przez oba dni kilkunastu 
pobitych, lecz jest to minimalna cyfra, jaka w po­
dobnych razach zachodzić zwykła.

Najważniejszym wypadkiem było pokłócie nożem 
w przytulisku Brata Alberta, gdzie niejakiemu Pio­
trowi Malarskiemu, czeladnikowi kowalskiemu, roz­
ciął nożem jakiś współtowarzysz tętnice promienio­
wą, wskutek czego n-stąpił silny krwotok. Po za­
tamowaniu krwi odwieziono Malarskiego do szpi­
t a l  0 0 . Bonifratrów. Pomocnik muraiskiSt. Kubiszial 
z Ludwinowa dostał uderzenie nożem w prawe 
przedramię. Ponadto zgłosiło się na pogotowie ra­
tunkowe kilka osób z lekkiemi ranami, zadanemi prze­
ważnie nożem.

Fatam e skutki alkoholu. Onegdaj znaleziono 
w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej pod 1. 36 zwło­
ki rolotniki, Eliasza Haberr, który skutkiem nad­
użycia alkoholu zmarł, nie odzyskawszy przytom­
ności. Zawezwany lekarz dr Smorągiewicz stwier­
dził śmle/ć wskutek zatrucia alkoholem.

Napad szalu. W  niedzielę znaleziono na plan­
tach przy ulicy św. Sebastyana 18-letnią Esterę 
N., leżącą bez przytomności. Przeniesiona na pogo­
towie, poczęta panna N. rzucać się po poaoju i 
wybiła szybę w drzwiach. Lekarz skonstatował na­
pad szałn, poczem odwieziono ją do szpitala św. 
Łazarza.

M agazyn kradzionych rze czy. Polieya krakow­
ska aresztowała 21-letniego malarza pokojowego, 
Juiiana Dyrka, który pozostawał vr bliskich sto­
sunkach z  włamywaczami i przechowywał skradzio­
ne rzeczy. W mieszkaniu Dyrko znaleziono cały ma­
gazyn przedmiotów, pochodzących z włamań jakich 
aokonaDo w ostatnich czasach w Krakowie.

Ucieczka przybranej córki. Michalina Gęb-
kowna, 17 lat licząca, słuszna brunetka, uciekła 
przed trzema tygodniami od swej przybranej matki, 
która ją wychowała od rocznego dziecka. Poszuki­
wania policyjne nie odniosły skutku. Może w te, 
drodze doniesie kroś Józefie Pawłowskiej (ul. Mi­
kołajska 7, i i i  p.) o zaginionej, która przybrała 
nazwisko Giebułtowskiej

N ieostrożna jazda. W niedzielę przejechał do­
rożkarz nr 25  dziewięcioletniego Karola Schnei- 
dra i  poranił go w głowę i plecy. Nieostrożnego 
woźnicę aresztowano; rannym zajęło iię pogotowie 
ratunkowe.

Z krrjn.
Trze b in ia , 16 kwietnia. (Morderstwo. —  Pożar. —  

Przejazd emigrantów).
W K n a  pod Chrzanowem zaszedł w  pierwszych 

dniach kwietnia fakt skrytobójczego morderstwa, 
którego ofiarą padło życie młodego robotnika. Mor­
derstwo to zaszło wśród następujących okoliczni ści. 
Późnym wieczorem krytycznego dnia drogą z Sier- 
szy powracała z przedstawienia amatorskiego grup­
ka robotników hutniczych, wśród których znajdo­
wał się również niejaki Stanisław Kawała. Powra­
cający idąc około godz. 11 w nocy cl:ok domu za 
mieszkałego pizez niejaką Teklę Pabisównę, znaną 
w osadzie robotniczej piękność a dawną narzeczo­
ną St. Kawali, zauważyli wewnątrz mieszkania 
huczną zabawę, w któiej udział brało kilku mło 
dych robotników zaproszonych przez Pabisównę. —  
Kawała, który mimo zerwania nie przestawał ko­
chać swojej dawnej narzeczonej, podniecony wido­
kiem ryłu nowych adoraturow, poamówił koleg >w, 
aby wtargnęli do wnętrza mieszkania, celem po 
psucia nastroju zabawy. Nieproszeni goście zosbali 
jednak przez rozbawionych aooratorow odparci i 
odeszli spokojnie w daleka drogę. Jeden jednak 
z odpartych, niewianomo dotąd który, powrócił pod 
aon. Paoisównej, i zaczaiwszy się u wyjścia, ugo­
dził śmiertelnie sz‘yletem w serce, wychodzącego 
w jakiś czas później z domu robotnika Stanisława 
Brzózkę. Raniony jeszcze o własnych siłach cofuąi 
się do dimu, gdzie zakończył życia —  napastnik 
zaś przez nikogo nie widziany, zbiegł bez śladu w 
zmrokach nocy.

Jako podejrzanych o udział w morderstwie aresz­
towała początkowo żandarmerya miejscowa czterech 
robotników, których z braku dowodów winy wy- 
puszczouo na wolność. Dwóch innych później are- 
sztowauych, po przeprowadzonem śledzwie przed- 
wstępnem przez cnrza iowski sąd powiatowy, odsta­
wiono du sądu karnego w Krakowie.

Gnegdaj we wsi Łnszowicach pod Sierszą, w 
powiecie chrzanowskim, padły pastwą pożaru dwa 
domy mieszkalne, wraz z całym dobytkiem Dzięki 
energicznej akcyi ratunkowej, zainieyowanej przez 
posterunek żaudarmeryi w Sierszy, uożar nie przy­
brał szerszych rozmiarów.

Przejazd masowy robotników sezoi uwyeh z na­
szego kraju na roboty ao Prus już się zakończył. 
Obecnie podążają za granicę już tylko nieliczne, 
spóźnione grupki robotników —  znacznym nato­
miast jest rnch wychodźczy za Ocean, do Stanów 
Zjednoczonych i Kauady. Liczbę robotników, jaka 
w r. b. z Galicy! i  Królestwa Polskiego ndala się 
na roboty polne do Prus, obliczają tu na przeszło
300.000 ludzi.

N o w y Sącz, 17 kwietnia. (Drngie gim nazjum .—  
T. S, L.) Klstorys, budowy nowego gmachu dla 
drugiego gimnazyum dobiega powoli do końca. — 
Akcyę tę ujął w ręce dr Barbacki i w tyra celu 
jeździł przed świętami do Wiednia; czynił także 
poważne starania we Lwowie. Gorąco tą sprawą 
zajął się ta;że dr Ludomił German. Dziś możemy 
przyjąć za pewnik, iż w budżet państwowy na roi; 
1912 wstawiona będzie pierwsza rata w kwocie
100.000 koron na budowę gmachu drugiego gim­
nazjum, pod któie miasto ofiaruje plac najprawdo- 
; odobniej La targowicy drzewnej.

Przed rokiem i dwa lata temu urządzano u nas 
obchudy: Słowackiego i grunwaldzki. Z obchodu
Słowackiego otrzymał komitet obywatelski zysk w 
kwocie 238 58 K, a z Grunwaldu 222-90 K. Na 
prośbę Koła T. S.j L. prezyuya tycb komitetów 
przekazały te fundusze na rzecz miejscowego Koła 
T. S. L., za co należy się szczere podziękowanie.

Z e  świata.
Jubileusz W iktora Gomulickieg 0. W  roku bie­

żącym przypada czterdziestolecie poetyckiej i po- 
wieściopisarskiej działalności Wiktora Gomulictoego, 
znan ago j.oety i  powieściopiaarza. Celem upamięt­
nienia tej rocznicy, a zarazem dania ogółowi pol­
skiemu sposobności do wyrażenia jubilatowi uzna­
nia i podzięki za jego pracę oraz zapewnie­
nia mu spokojniejszej przyszłości bez trudu o naj­
bliższe jutro, komitet złożony z literatów warszaw­
skich podejmuje w drodze prenumeraty wydawnictwo 
„Wyboru nowel Wiktora Gomulickieso* w jednvm 
wielkim tomie, ilustrowanym przez najpierwszych 
artystów polskich.

Cera egzemplarza 3 rb , które należy nadsyłać 
do redakcyi „Gaze'y warjzawskiej" albo „Knryera 
Warszawskiego*,

Komitet w  odezwie swej wyraża nadzieję, że 
społeczeństwo polskie, pojmując całą doniosłość tej 
formy nznania, pospieszy z wyrazem hołdu dla ta* 
lentn i zasługi.

Odezwę podpisali pp.: Balicki, Lorontowicz, 01- 
chowicz. Oppmann, H. Sienkiewicz, Straszewicz, K. 
Tetmajer, J. Weyssenhoff i J, Wolff.

Zem sta duchownego m a ryaw ity. Z Częstocho­
wy telegrafują do „Kurvera warszawskiego; W  so- 
b tę laoo w klasztorze na Jasnej Górze rozegrał 
się dramatyczny i  sensacyjny akt zemsty - ducho­
wnego maryawickiego, wywarty przezeń na bliskiej 
krewnej, za to, że porzuciwszy sektę ua/jaw icką, 
nawróciła się na łono kościoła katolickiego. Przy­
były z Łodzi znany tamtejszy duchowny marya- 
wicki, Skolimowski, dowiedziawszy się, gdzie przeby­
wa jego szesnastoletnia bratanka, Stanisława Sko­
limowska, dotarł do niej i  oblał jej twarz i  oczy 
kwaBem gryzącym, parząc dotkliwie nieszczęśliwą 
dziewczynę. OpaUzył ją feiczei klasztorny, poczem 
oddano ofiarę prześladowania pod opiekę kobiet. 
Leży ona w domu koło klasztoru. Po dokonaniu 
tego aktu zemsty duchowny Skolimowski zbiegł, 
niewiadomo dokąL Nawrócona Stanisława Skoli­
mowska przebywała dawniej u swego stryja owego 
duchownego maryawickiego w Łodzi, skąd uciekła. 
Fakt ten wywołał w całem mieście niezwykle w-a- 
żenie, a w aamym klasztorze podczas całego zajścia 
popłoch.

Strzelanina w  Łudzi. (T. A, P .) Policja  w po­
ścigu za mordercami otoczyła dom przy ul. W i­
dzewskiej. Bandyci powitali policyę strzałami. 
Wezwano wojsko, które jednak nie wy stąpiło czyn­
nie. - Bandyci nie poddali s ię , ' Jacz podpalili dom, 
W walce trzech bandytów zostało zabitych, jeden 
ranny. Walka trwała 12 godzin.

Siub Macocha. Czytamy w „Gońcu częstochow­
skim* :

W  kościele parafialnym w Dankowie, proboszca 
miejscowy ks. Graczykowski pobłogosławił związek 
małżeński strłego mieszkańca w si Lipie Pawła 
Manocha (ojca Damaz^go) z Maryanną SzczurLówną. 
Młoda para liczy la t 100, on 70, ona 30.

Zj’azd d ziennika rzy słow iańskich odbędzie się 
w r. b. w B e l g i a d z i e  od 10 do 14 lipca. — 
Po ukończeniu zjazdu odbędą się wycieczki po Du- 
najn w Serbii, żlgłoozenia członków Związku dzien­
nikarzy słowiańskich urządzane być mogą do 25  
b. m. na ręce redaktora Jana Hejreta („Narodnt 
Politika* Praga)

Akadem ia sztuk pięfcnycti w  uaim acyi. W y­
dział krajowy Dalmacyi otrzymał od tamtejszego 
namiestnictwa zawiadomienie, że ministerstwo zaj* 
maje się sprawą utworzenia Akademii sztnk pięk­
nych w myśl wnloskn, postawionego w Sajrnie dal- 
mackim przez p. Biaukiniego. Siedzibą Akademii 
będzie albo Zadar, albo Split. .

Śm ierć A n n y Judic. W piątek po południu 
umarła w Golf Juan koło Nicei umarła Ann? Judic, 
słynna niegdyś w Paryżu, a tem samem w Euro­
pie, „diva“ operetkowa i estradowa wykonawczyni 
piosenek. Umarła ta, która z niezrownanem m?j- 
sterstwem śpiewała pełną humoru paiodyę marsza 
pogrzeoowego z końcowemi słowami refrenu „vive 
la mortl* Anna Judic chorowała odóawna na cu­
krzycę I lekaizo nie rokowali jej wyzdrowienia. 
Zmarła, która liczyła bO iat życia, była w młodości 
szwaczką, ale dzięki swojemu talentowi dostała się 
do konsei watoryum w Paryżu. Wystąpiła po raz 
pierwszy na scenie toatru paryskiego Gymuase w  
roku 1867, a następnie śpiewała w rozmaitych 
teatrzykach belgijskich i paryskich

W r. 1872 njrzał ją Offenbach w teatrze „Gaitó* 
i został porwany jej grą i  śpiewem. Pow edział 
sobie, że Ann? Judic b ęd zie  g o d n ą  n a s  >neayul­
ały nne] Schneider jago „Piękna Helt-na*. ^Nie za­
wiódł się. Anna Jndic w operetkach jego święciła 
zasłużone tryumfy śpiewem, grą i urodą. Później 
czarowała Paryiau w innych operetkach. Eyły czasy, 
gdy Paryż mówił tylko o niej i... Sa-ze Bernharat. 
rodćzas swojej podróży artystycznej zmarł? zawi­
tała w roku 1888 także do Krakowa. Scenę upa­
ść ła we właśeiwej chwili, nie czekając, aż Dędzie 
potrzebować pobłażania publiczności. Mieszkała na 
wsi i  napisała wtedy szereg ndatnych nowol na 
tle życia chłopskiego.

A teraz kilka słów o prywatnem życiu artystki. 
Paryżanie dużo mówili o jej „liaisons*, ale były to 
tylko domysły, gdyż prywatne jej życie jako żony 
i matki było zupełnie odgrodzone od sceny i tego 
wszystkiego, co ze sceną się łączy. Czy rzeczy­
wiście urodziła się w r. 1850  ? Taką datę podała 
ona sama znanemu Vepereau, autorowi kslą*ki 
„Dictionnaire des contemporains*. Powiadają, że 
był? w rzeczywistości starszą. Dalej jedni opowia­
dali, że Anna Damiens. a późniejsza Judic, miała 
być Kreolką, prawdą jest jednakże, co mówili dru­
dzy, że pochodziła z  burgundzkiego miasteczka Se- 
mur. Była zamężną dwa razy. Pierwszym jej mę­
żem był autor Israel i  wteay ona przybrała na­
zwisko Judic. Drugi raz poszła za mąż za AiDerta 
Millanda, autora librettćw.

Sam obójstwo a rtysty. Znany artysta-malarz 
Kryszyckl, zamieszkały w  Petersburgu, odebrał »o 
bie życie.

Nowa afe ra  W P aryżu. Donoizą z P a r y ż a :  
Minister sprawiedliwości Perrier i podsekretarz sta­
ną Alalvy kunfbrowali wczoraj z prokuratorem w 
aferze, w której chodziło o k u p c z e n i e  o d z n a ­
c z e n i a m i .  Po konferencyi uwięziono adwokata 
V a l e n c i e g o ,  u którego znaleziono c; ły szereg 
lyplomdw akademickich. —  Te dyplomy miał on 
sprzedawać, a otrzyma! je, jak twierdzi, od yewLogo 
polityka, którego nazwisko wym enił.

Handel orderam i. Pewną sensaeyę wywołało w 
Paryżu odkrycie haLdlu orderami. Do sprawy tej 
wmięszauyrh jest kilku wybitnych osobistośń, mię­
dzy niemi wydawca znanego pisma „Revue Diplo ■ 
matląue*. W  sobotę uwięziony został niejaki Va 
lencie, który jednakże nie jest głównym winowajcą. 
Uwięziony Valencie jest bliskim krewnym general­
nego mtendauta armii francuskiej Talencie.

Oświetlające pistolety. Jak donoszą z Berlina,
w arm ii zostanie zaprowadzony pisto'et., k tóry pod­
czas nowych starć ma oświetlać najbliższe pole 
walki. P istuleiy owe otrzym ają pionierzy z raboia- 
mi, które po sttza le  przem ieniają się w białe i czer­
wone gwiazdy i ośw ietlają pole na 2 0 9  metrów 
odległości tudzież n» czas 8 do 10 sekund. Jeżeli 
strzela zręczny Btrze.ec raz po razu, albo jeżeli 
dwaj strzelcy dają strza ły  na przemian, czas oświe­
tlenia może trw ać kilka minut. Czerwone światło 
służy do sygnałów, h itłe  do oświetlania. Ujem ną 
a tro rą  te i broni może być okoliczność, że przy nie* 
właściwem użycia p is tjie tu , zwłaszcza przy bardzo 
stromym strzaie  oświetlone, a  więc zdradzone może 
być Wiasne woisko. Dniej strza ł powoduje łatwo 
pożar, n. p. dachów słomianych i zboza,

Z  kroniki krym inalnej. (Zamordowanie prosty- 
taki. —  Kazirodztwo. —  Sprawa hr, Wolf-Aietter- 
nicra).

Ns peryieryi podmiejskiej w M o n a c h i u m

[iech Pani me opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanio w  wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: w gla-
znrę b n r s z l /n o w ą , prędko schnące linoleum, masę francuską do posadzek, benzynę, terpentynę, wojk, szczotki do froterowania,

elki wybór w szczotkach do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci, lustrach, rozpylaczach. —
Jako specyalność, niezrównana w  zapachu woda kclońska i eseneya sosnowa.
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MAT^OwrEGO SOLI MUŁOWE!'V-*?

Paryż. P rezydent F  a 11 i e r  6 s w towarzystwie 
ministrów Delcassego i Pamsa i podsekretarza 
Chaumeta wyjechał w niedzielą z Tulona do 
Tunisu. -
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D^iM ekonomiczny

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c b i J  K o a o p i d a i c i *
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N o i s i c z u k o o e
w y  s e ś n i a  s ś q  > o  w a ł n e  p i i y k a z & n ś e  n c w ^ c s s r ^ e i  K y g i e n y ,  n i e  m a j ą c  w y d a f e y  a s i i  ©  h a l f e r a a .

Willa piętrowa LSPZ S S
nia w  Boctiui. W iadomość: A. J. 1285, 
Bochnia. 31*6

\m
metodą Berlitz a udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stuchowskiego 14, parter na prawo. 

3050 i  5

A J p  l i n k f  >9P1 B kam ienicy przyjmie 
n u i l l l l l l O I I  < J l g  energiczny przemvsło- 
wiec urzędnik dużego przedsiębiorstwa budo­
wlanego w Krakowie. Adres: Jarosz, Kraków, 
Pędzichów, I  p., oficyny. 3161

Pokój słoneczny
do końca kwietnia za 12 K. Wiadomość: 
Wielopole 6, oficyny, I  p., na lewo. 3162

Zdolna p ń n K i
znajdą natychmiastowe za jecie w ma­
gazynie mód „Róży*, Grodzka L 44.

3136 i  3

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów fiimy.

B. Gabrysiaka
Rynek główny 35 (Rrzysztolory).

Auiorowie dzieł wystawionych: 
Azentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
OemDicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, fiof- 
mann, Januszewski, Kamorki, Karpiński, 
K u  dowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoifer, PochwaIski, K. Pod­
górski Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
śki Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, żarnecki i inni. 2816 13 o 
Salon otwarty od godziny &—7 wieczór.

Wsiep bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

FR9Z9ERKA
z ukończoną szkołą berlińską i wiedeńską 

Udziela lekcyj czesania
Przyjmuje taicże roboty włosowe.

Uskutecznię również

„ M A N I C U R E "
O. C zaczk a

Bracka 13
G  2950 3 6

poszukuje od 1 maja pom ocnika  
kancelaryjnego, pierwszeństwo 
mają słuchacze praw. - 3164 i  3

Wiktor Barabasz
Skład forteniano v, pianin i har­

monium
k ra k sw , Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 49 o

cz. IV k1. gimn., przyjmie dro- 
pod „Gwiazdą*', Lwowska 1 

zorza. 3145 i  3

Mleriarnio Foaarg*4
K r n f e  Bosncka 1. 9,

poleca mleko bardzo dobre, niezbierane, 
dwa razy dziennie świeże z odnoszeniem 
do dumów litr 24 hal. Mleko zdrowe 
dla dzieci. 3009 3 3

f c a a a M Ł J K n g g ą -

w sile wieku, z długoletnią praktyką w kraju 
i w Czechach, z uajlepszemi rekomendacjami, 
z powodu wydzierżawienia m ajątku poszuku,e 
posauy lub dzierżawy od 1 lipna. Zgłoszenia 
pod A g r o n o m  poste restante T a r n ó w .

3013 2 3

P c s z i s k u f e
wię za skromrem wynagrodzeniem zajęcia biu 
rowego w Krakowie lub Podgórzu, w godzinach 
wieczorowych, tj. prowadzenia książek handlo­
wych, kontrola rachunków i t. d. Na żądanie 
kaucja. Zgł. pod Wiktor, poste rest. Podgórze. 

3102 3 3

K e f i r
sporządzany hygieniczne w każdej 

flaszce osobno.
Bródek odżywczy dla Osób pier­
siowo chorych. Dla zdrowych sma,- 
"573 czna pożywka, 4 4

przedtem „Ferment1' 
t a l .  s t a r .  A n n y

Cenniki wysyłam darmo i opłatnie I

ę j j ł  f ,K 7 i l« ł I r i f > h  r i l  l f lF f lP h  u ZIlawcl5Y i krytyków znajduje się gramofon z „aniołkiem" uznany za n?j- pa— —   ------------
l i i i  wA&ryilLIY 111 U w i i i U l i l  lepszy w świeuie, co zadokumentować mogę roz.icznemi uzuaniami. Tauże 
i wysoką szlachtę zaliczam do mych odbiorców, a ile taż zadowoloną jes t z gramofonów z „aniołkiem", świadczy 
mnóstwo podziękowań z tej strony. — Gramofony i płyty z marką „aniciek piszący" otrzymać można li tylko u firmy

we Lwowie
ul. Sykiuska 2. Tel. 1560. JOZEF WEKSLEM w  K rak ow ie

ul. Grodzka 71. Tel. 1241.
Demonstracya bez przymusu kupnu! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych .Jrzerób_a 
Pntliefonów na gramofony. Wszelkie płyty prócz ..aniołkowych po Ić 2-—. Gramofon koncertu"7;; 1 10-m i pod- 
wujnymi płytam i K 60 - -. Najnowsze zdjęcia słynnych śpiewaków profesorów *7IYSZ4JGI i YSFZKI 

, wzbogaciły nasz repertoar. 3044 1 70

„  O R n  A’i G F  O N " 
Demonstracya bet przymusu kupnu!

kna-sn 1  dobrau i tsKte&J

lampki nszcżę^tośeieiwe
w yro ’ polskiej fabryki

L a m p  E l e i i f .  • " ? w h  w  W a r s z a w ! : -

poleca S1?S 1 3

O L  f c  n t t t t t e w s l d
i ( r u h 6 f li , R y n e k  1 6  (początek Grodzkiej).

A  m m a  * •  .«* i r;

Salon Mód
H. Szermanówny

Szew ska 7 , I p .,
poleca wielki wybór k a p e lu sz y  pary 
skieb i wiedeńskich. 25&0 7 20

R s a f n o ś ć
5 morgową, eparkanioną, przy kolei, sprzedam. 
ZbTBzewski. Lwów, Słowackiego 2 II piętro.

2993 3 3

Oo 'jropia zaraz
pracownia doza i widoczna ze szopami. 
Długa 21. — Wiadomość u właściciela. 

3030 3 6

Zdolny rysownik
z kilkuletni" p ia k tj’ ą  budowlaną, ewentualnie 
kierownik budowy dłuższą praktvką, .najdzie 
zaraz miejsce w biurze ,T, Pakiesa i W  Krzy­
żanowskiego w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 

3033 5 5

Praktykanta
inteligentnego, poszukuje się do biura. Pierw 
szeństwo mają, którzy pracowali już w biurzo, 
Ogłoszenia Stanisław Ropski, Krakóir, nlica 
Szewska L 26. 3060 2 2

D O  W Y N A J Ę C I A
przy ulicy W iślnej 1. 8.

1) Mieszkanie na II  piętrze, składające się z 
12 pokoi, 2 kuchni, łazienki i 2 przedp., od_ 1 
lipcs 1911, może być podzielone na 2 m ieszkam '\
2) Sklep fruntowy z magazynem i piwfticą od 
L m aja 1911. Wiadomość W iślna 8, I. piętro.

2940 5 5

Starszy elektromonter
samodzielny, potrzebny zaraz dla firmy 
F. Lord, Kraków, Lubicz 1. 3092 2 341. P L h .IK A , u l . S z e w s k a

NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferbla+ami 
zegarki i budziki kieszunkowe „E teraa“, 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki P atek  Philippe, 
Badollet, Mer nod, '.ongines, Schaffhau- 
sen, Zćnith, Roikopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 53 100

i K a im , i l l a  11
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n tk a  wystarczy. 

1500 25 40

Wyrób i główny skład: A p t e k a  ł ^ o r t .  e i i r a l e w s k l e g o  w, Ż ąda ' wyraźnie
„Figolu Jah ra“. innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 22 50

Wyłączna sprzedaż na Kraków
glazury bursztynowej “do podłóg z » Rycerzem « w 6 odcie­
niach. gS fT  trlfzSi lakieru emaliowego w 21 odcieniach.

S p sim
Najtańszy skład farb szczotek i artykułów domowych.

1 4 ,  H s t e l  p d d 2719 4 6

eebbs

Przez zasłosuwaate kasy kontrolnej staju się  usługa lepszą I 
Wskutek tego wyrasta obrót i. zysk.

B & z m  S U  A R O  W - ’
n y n e k  17, w  p rz e c h o d n ie j  k a m ie n ic y .

u l. B ra c k a  4 . — poleca 
prawdziwy styryjski sok malinowy, wielki wy­
bór ciastek Cabosa, począwszy już od 2 hal. 
do 50 hal., czekoladę ftuffeilogo łamańą, ljf kg. 
30 hal., mnóstwo nowości w pisankach i ba­
rankach Wielkanocnych po cenach bardzo n i­
skich. ‘ 2605 10 10

A p te k a  w  M o w i e
przyjmie praktykanta w II lub III 
roku. Zgłoszenia tylko listowne przyj­
muje Administracya „N, Reformy" pod 
R . R . 2B S 0  2810 7 o

l m  3 poKoIS
kuchnia, z komfortem, zaraz lub od 1 niajr., 
oraz 3 pokoje, kuchnia od 1 czerwca lub 1 lip^a 
do wynajęcia, Kołłątaja 9. Wiadomość ul Dietla 
53 parter na prawo, od godz. 1—3. 3022 4 10

( ie r o o ie n ł i t )  
j e s t  n a j le p s z y m  k r e m e m  do otouvi a.
Dostać można wszędzie — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczoną złotym 
medalem. - , 167 26 26

Po m,wyższych cenach £
ubrania męskie itp. M. Schw arc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 2880 6 20

K uplę  d ro g u b ry ę .
Zgłoszenia: Proguiście 31) poste re­
s ta n te  Kraków. r 3034 3 3

^ L S S . C 3 r ,i O ' ^ i
pierwsze galicyjskie konccsyonowane

Ptzgiisieiiiorsiwn l e t i t i w w  p iy w a M
pod dyrekcją Wiktora Kowalskie go w Przemyślu, 

’ Rynek 10. Telefon 2P5, 
ustaia fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 
zapadania- inwiajluje osoby, wyśledza sprawców 
i zaginione osoby, bada m ajątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1399 20 0

Kasy konireOnfe
Kasy pultowe Jo pisania po K 66' -  i ................................................................................. 85 '— K
Kasy pultowe do pisania z czekami po K 125'— i .................................................... 150'— K
Kasy dodające w parcerzu bronzowym  ........................................................  350"— K
Kasy drukujące czeki i paski kontrolne w pancerzu b ran żo w y m ............................  325 — If
Kasy wielolicznikowo, ogromny wybór od ............................................................. 575-— K
Kasy używane, kupna okolicznościowe z gw arancją. Bardzo niskie ceny. P erwszorzędny 

gatunek. Wygodne spłaty miesięczne. Prosimy żądać polskich prospektów

Natitmal Ca?fr ReDirter Consii. Itń.,
Generalne zastępstwa:

Dayton, Ohio, U. I. A.
3132 1 4

H SIEOEI-BAUA, L w ów , P .ek u sk a  10 Telefonu Nr. i386; K ra k ó w , Karmelicka I.
S. K KOStNEH, Przem yśl ul. Smolki 4.

S a i i  oaMl leśne
na sprzedaż:

10 0 .0 0 0 szt.uk 2-letniej sosny czarnej; 
100.000 sztuk 2-letniej sosny pospo­

litej, licząc po 5 K za tysiąc, stacya 
kolejowa Dobromil. — Sadzonki są nie- 
przeszkółkowane doborowe — sono- 
wane. — Zgłoszenia do Magistratu mia­
sta Dobromila. 3049 4 4

B i u r o  d i s  s t t t ó y ś w  p r i t i f i l s w y c l s
5j)6łKa z odj). ego ^  K r a b ie ,  ał?£3 Stuo!etis?ia 26, Telefon tOśGTi. A

podaje pomysły nowych fabryk, opracowuje projekty rentownych 
przedsiębiorstw przemysłowych, dostarcza ,,expose“,obejmujących obli­
czanie kapitału zakładowego i obrotowego wraz zkalkulacyą produkcyi

3b56 3 4

pszczelny, pal łka, deserów; z 
własnej pasieki 5 kg  puszka 

6 30 kor" Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
Wyborny miód do picia 5 kg gąeiorek 6 kor. 
M iało stołowe codzi" mie ś v ' 5 kg. paczka 
11 kor. W ysyła za zaliczką J ,  U . F a ^ b s  P od- 
‘ ajce 76. 1074 37 0

Meble kuchenne
przedpokojow e, pak i n a  w ęgle p a ten ­
tow e, zm yw alnie najnow szego sty lu , 

poleca

E. Plessner, Kraków
ł6 Szew ska 2 1 , 1 .  p ię tro . 3 * 43

, S  A F  © M E N T r a O L  -  R Ł A T U Ł i 4 *
n a j i d c a i n i c  j- iz y  ś r o d e l k  p r z e c i w

Sapomenthol jest o d \  ATA K O M  PODAGRYCZNYNi, Ischias \  „Gdzie inne środki te- 
lar wielu BtŁoOwanj \ REU M ATYZM O W I MIĘŚNI
nycKPrto ta c ta pry-\ REU M ATYZM OW I S TA W Ó W
watnych, a tysiące lu - \  NERWOBÓLOM i DÓlóm krZyŻÓW
dekZyzaUZL k o n a ł"  AIGRENIE, KŁUCIU W  B 9 K A JH
W ystrzegać się bezwar \  OBRZMIENIOM, P d R A Z  NlOY
tościowych falsyfikatów '^  wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie D40 i 5 K. “"-E 0-  “M a tu la  w  ' R a d a c h , P W itC!tl 
i “ugU1 ryach! Główny s .ład wysyłkow. 1 labryka Euą. Matula w Radomyślu Wiel­
kim. — Po nadesłan 1 1*85 kor. wysyła się próbny słoik op , n ie pobcony.

i-aneutyczne nie odnoszą 
\  skutku — tam  Sapo- 

Im enthol jes t niezbę­
dnym11! - T ak orzekli 

1 najwybitniejsi lekarze 
\V pisma lekarskie .—

2357 9 10

PC52M
przy kolei, w dwugodzmnem oddalenia 
od L w o w a , o obszarze około (500 mor­
gów. Gorzelnia nie wymagana. Może 
być w połowie młody las, reszta dobrej 
roli i sianożęcia Okolica zdrowa, po­
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia- Jó­
zef Olkuszuik, Dom handlowy, Kraków.

2918 5 o

na 4 do 6 od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. szybko 
i dyskretnie dla osób każdego stanu, uskute 
cznia Filip Feld, Biuro bankowe i giełdowe. 
Bndapest VII., Rakoczi-nt. Nr. 71. 2789 8 8

S u s z o n e g o  b i a łk a  j a j
w większych ilościach jsossm- 

się  il© kiapsa. Zgłoszenia 
pod El S. 2SSi przyjm uje R u ­
dolf Mosse, koionia. 31191 2

tizooiniomt nô ianlts
lut 19, szuka posady w domu odpowiednim, do 
dzieci lub t. p. Zgłoszenia „Tuia 19“ CA. Agen- 
cya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków Sławków 
sita 2. 2IS0 2 3

Mm g S M i h  p n rc ? )
lub całość około 12002 sążni, z uchwaloną jej 
regulacją  i do niej ulicy, za przystępną cenę 
do sprzedania. Wiadomość: Pólwsie Zwierzyniee, 
ul. Mickiewicza 9, piętro. 3110 3 5

ig m m i % l i l i i
z gotówką 50—60.000 kor. Zgłoszenia 
listowne: Kraków. Skrytka pocztowa 66. 

3Ó48 3 3

‘ Mleszkasila
składające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźn 
i k lo z e tu , ośw . e le k tr .  i  g azo w e , z a ra :
do wynajęcia. Ulica Bonerowska 5. ™ 
tel. 11/51 ‘ “ s in  2 10

Kancelarya adwokacna w Krakowie poszukuje

Wymogi: Prawo substytucji, katolik
W ynagrodzenie: 200 koron miesięcznie, 4 ty 

godniowy urlop.
W stąpienie do Biura zaraz ewentualnie mo­

żliwo.
Oferty pisemne uprasza się przesyłać pod 

adresem Sokretaryatu Izby adwokackiej w K ra­
kowie, który z grzeczności podjął się pośredni­
ctwa. / i  -  -  3113 2 4

mi
na maszynach i pomnażania pism He­
leny Pałuskiej przeniesione’ na nlicę 
św. Marka 27. 3085 3 4

Stół razsuwalny
12 krzeseł do sprzedania. — Retory­
ka 4, 1 p ■ 3079 3 3

m  nom i par
A B. 5 . poste rest. K ra k ó w , za okazaniem 
kw itu inseratowego. 3109 3 6

A d w o k a t Dr K ro g u lsk i
1 w  Rzeszowie

poszukuje k o a a c y p a e B a ta  z piawem 
substytucyi. Posada może być objęta 
natychmiast. Zgłoszenia, nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi. . 3098 3 3

rutynowana, pisząca biegle na maszyn o; zna­
jąca stenografię, poszukuje posady u adwokata 
bib notaryusza. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków pod „ Z a j ę c i e 1® poste rest, B o c . i n i a .

3094 3 3

. Od 1 lipct dr wynajęcia
», 5, 6 pokoi na parterze i II piętrze 
z kuchniami, z łazienkami gazoweun, spi­
żarkami, pokojami dla służby, z olektry- 
cznem oświetleniem, przy ul. Zygmunta 
Augusta 1. 5. Wiadomość: ul. Bonerow­
ska 1. 10, II piętro. _ 2907 6 10

.4 f10 butelek
starego wina węgierskiego do sprzeda­
nia. Wiadomość w „Bazarze Cukrowym". 
Rynek główny 17. 3043 3 3

P s i n c z k l
dla P. T. urzędników, w ogólności profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwcaatÓT., notaryuizj 
lekarzy  inżynierów, księży i straży skarb, od 
nadstr. za konayktem i bez, załatw ia in orma- 
cye w sprawie ubezpieczenia życia. udz; eli: Rc- 
prezcmacya „ B e a m i e r  V e r c iu i a “  Lwów, 
ul. Kopernika 2S, II piętro. 2826 7 13

Bw&s zaiipoldg
i żeniaczki omawia prospekt, który za nadcskv 
niem 23 hal. w markach wysyła każlh-mu W y­
dawnictwo miesięcznika „Małżeństwo11 we Lwo­
wie, ul. Leszczyńskiego 6/lt. 3158 1 2

I M  m le c e i  z n a c z y  n i l  b o ^ t ^ o !
P iękną cerę można m ieć p rz j użyciu  K r e m u  V e n i l «  usuw ającego 
F I E I  I *  plam y, opaleniznę i liszaie, oraz P u d r u  V e u f i l S  dla pań, 
nieszkodliwego, subteln ie i delikatn ie  przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryuin S I -  iw Ó rs 3 * ie { 0 r»  W  W a r s z a w i e .  G łów ny skład 
w D roguery i M ag istra  farm acyi J -  HANAKA i Sp., K iTków , Szew ska 5.

Krem Venuts słoi-. c 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Pude- Venus pudełeczko & 40 ha1
2697 3 1C

P r a g n ą  w y jś ć  z a  m a ź
2 panny z posagiem 300 tysięcy kor., 
miłej pow-erzchowności, Dłondynka i 
brunetka. Kandydaci zechcą się zgłosić 
pod litery Z. E. S. %Ar. poste restante 
K ra k irf , r 3154 1 2

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie $y. ko­
ściach, podagrę i iscluas. —

Cena flaszki 1 kor.

1555 Skini! główny 18 20 
Apteka p i l  „Binłym Orłem44 
Kraków. Kunek U-K.. H l 45.

E o s i m j
f a b r y c z n e

. . buduje

Irż. Roman Z C iesie lsk i
W arszawa, ul. M ostowa 54. 
KraKGW, ulica Batorego 26 

196 ls  o Telefon 1079.

Liecucye mał^eńslde maW egie? łfd#, 
^ m ^ & w o  o b y w a t e l s t w a  a a s t r ^

W yjaśnienia i pośrednictwo na mocy upoważnienia c. Ł polil. władzy krajowej.
S t e a t s - B i i r * g e i > - R e c h  t s - E w r e a u

W ie d e ń ,  I . ,  G r l in a n g e r g a s s e  1 . ( T e l .  7 1 2 6 ) .
(Korespondencja tylko niemiecka lub franousKa) : 2251 8 I

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni 1*. Ł  Gói*ski.


